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Lubomirski i były dyrektor departamentu spraw niezasobny skarb ? R aąi będzie -r usiał znaleźć spo- 
zagranicznych, ks. Janosz Radziwiłł zgodnie zasia soby, aby nrochomić oporne i leniwe kapitały,
dają obok zagorzałego passyw isty; surowy krytyk _ _ _ _ _ _

Obrady la| ai puLauaie ■ Sala sejmowa psred rospoezi icirn obrad

teatr&my zasiadł oooL bohaterki naszego dramatu, 
która śle wdzięczny uśmiech wyglądającemu z urnę- 
ciwległej lo ty ambasadorowi Noui ns’ovi. PaLłi- 
czncść nn grleryach nie odróżnia mszczę Se'mo od 
w ecu. Bierze ndzL" w obradach, rzucając okrzyki, 
bijąc brawa.

S “jm pracuje. Po wielkiej mowie premiera T i- 
denwskiego, któr* ob ęła crł tształt życia narodo­
wego. rozpoczęła się wielka dyskrsya, w  której 
wypowiadają się wszystkie partre polityczne. Mimo 
różnic, j :kie ja  dzielą, wszysiikie znal.izły wspólny 
grnnt w tem" przekonaniu, że należy stworzyć Pol 
skę silną opartą o dobrą nrmię i skarb. Jedyny 
dysscnans wprowadziły dotychczas występy ś r o ­
dowych żydów, którzy przecież nie mogą się w Polsce 
n a g ić  do tego. że r*ko obywatele kraju muszą 
z nim współpracować na wszelkich polach.

Silne wrtżenie w y ^ r ł y  zwroty w eiposó Pn 
dere..skiego, dotyczące pożyczki polskiej; zasko­
czyły swoją zawstydzającą małością iej cyfrowe 
wyniki, nodtne w wywodach m ir  eto. skarbu, En- 
glicha. Z bólem i wstydem trzeba stwierdzić, że 
ogół reż-c  ;ki państwowej nie popiera. Wzbogaceni 
na wojnie zawodowi kapitaliści, którzy twurza 
żelazny krpitał pożyczek wojennych pu isiro cen­
tralnych, dzil pozamykali -ak y . Nie słyszeliśmy 
nic o milionowych subskrypcyach łódzkich Krezu- 

4w, Poznańskich Scheihlerów i innych. Ale d  sami 
żądają od rządu polskiego obrony, kiedy bolszewizm 
stanie u \/rót. A prucie obryzguje nasze bneg i 
czerwone morze od Wschodni Skąd wziął żołnie­
rzy, kiedy nie może notrzebom armii zadośćuczynić

•amirieaaele u t u u l e j i  pramiira:
Knrt Elsner.

pisał tez zjijmnjącą powieść historyczna: „Cudna 
m ieszak* “.

Pomimo lokalnych umiłowań, które Gomnliokiego 
zdawały się przeznaczać na specjalnie warszaw­
skiego poetę, był on pieśniarzom ogólnonarodowym. 
To też cała ktutura-na Polska przez śmierć jego 
ponosi ciężką i niezootąpioną stratę.

I

Obrady Sejmu polskiego.
Z pełnem przeświadczeniem o doniosłości swegp 

posłannictwa rozpoczął swe pracu Sejm polski w W ar­
szawie. W  mieście z * m ało  życiu polityczne, ja ­
kiego od dziesiątek lat stolica Polski nie znała. 
W szyscy z zaciekawieniem garną się do pałacu, 
w którym Sejm pracnje, oczekując, że stamtąd 
w yjd iie rozstrzygnięcie w sz ik c h  upraw, jakie 
w Polsce jsk  najsrybsze ;o uporządkowania wyma­
gają. Galerye sejmowe uginają się pod natłokiem

Pbney palsklaie: Sala abrad s :tf4ci\ galaryi.

chał swe strony rodzinne i niejednokrotnie opiewał 
ich piękność.

Pierwsze utwory Gomulickiegi spotykamy na 
łamach czasopism już w r. 1870. Młody poeta po­
rzuci studya prawne na uniwersytecie warszaw­
skim i wstąpił ui c ie rn ii > drugą polskiego literata. 
W iktor Gtmulickl zostawił bogaty dorobek litera­
cki, fi* który składają się poazye, nowele, powieści 
współczesne i historyczne.

Podczas długiego . awie półwiekowego pisar- 
k:ego zawodu uprawiał on oprócz poezyi w as lk ie  

dziedzin^ piśmiennict^ .  By-: wytwornym felieto­
nistą, Krytykiem i estetykom, głębokim znawcą 
literatury, redaktorem i dzienniHrzem

Mieszkając stale w W arszawie zżył się z jej 
mnrami, odczuł i umiłował całą duszą poezję S k  
rego Miasta, a z samojcych wędrówek po jego 
zaułkach powstało kilka tonów Opowiadań o sta 
rej Warszawie*. Na tle przeszłości W srszrw y na­

de! • y< . Panuje tam „zorowa harmonia praw­
dziwie demokrrtyczna. Bvły regent, ks. Zdzisław


